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W KRÇOU DRAMATU AUSTRIACKIEGO 
OŁÓWHB TRE5DY V ROZWOJU DRAMATU AUSTRIACKIEGO 

W OKRESIE OD 194-5 r .  DO POŁOWY ŁAT 3 LEDBMDZU33I-TYCH

Szczegółowa rozw a lan ia  na tem at rozw oju dram atu 1 t e a t r u  aus» 
tr ia o k le g o  pozw alają  s tw ie rd z ić , *e w sze lk i) p rądy , ten d e n c je , s ty -
le  i  programy n ie  by ły  przyjmowane w A u s tr i i  w form ie e k s trem a ln e j, 
le c z  zawsze Już w tro o h ę  złagodzonej p o s ta o i .  Poprzez w ieki u trz y -
mywała s ię  w t e a t r z e  au str iack im  ten d eno ja  ukazywania b o h a te ra  
w Jego ro z te rc e  między d oczesno ścią  a  św iatem  pozagrobowym. Tenden-
c ja  t a  w konsekw encji s tw o rzy ła  dram atu rg ię  zajm ującą s ię  głównie 
zagadnieniam i e g z y s te n c j i . Dramat a u s t r la o k i  e ta n ą ł  w roku  1945 
p rzed  rozwiązaniem trz e c h  problemów: po p ierw sze , m usiał s ię  poza 
zagadnieniam i e g z y ste n c j i zająć  równie* innym i, po d ru g ie  zam ierza ł 
w większym s to p n iu , n i*  to  m iało m iejsce dotyohcsaB, zdobyć sceny 
a u s t r ia c k ie  1 wprowadzić do dram atu i  t e a t r u  au s tr ia c k ie g o  w ą tk i 
l i t e r a tu r y  św iatow ej, po t r z e o ie ,  c h o la ł  pokazać równie* t o ,  oo 
z o s ta ło  stworzone w sa«*J A u s tr i i ,  a rzadko t r a f i a ł o  na tam te jsze  
sceny . Zwykle p róbu je  s ię  wyodrębnić w rozw oju dram atu i  t e a t r u  
a u s tr ia c k ie g o  w o k res ie  od 1945 r .  do w spó łczesności t r z y  fa zy . 
P ierw sza fa z a  reprezentow ane Jeet w zasad z ie  p rzez  tzw . " s ta r s z ą  
g en e ra c ję " . Do n i e j  aa llo zyć  można m .in , ta k ic h  p is a rz y ,  Jak : F e l i -  
xa Brauna, Ferdinande B rucknera, F ranza Theodora Osokora, Маха Hel-
l a ,  R icharda B i l l i n g e r a ,  A lexandra L em et-H o len ię , F ried r ich u  
Sehreyvogla , R udolfa Henza i  A rndta Bronnena o raz  n a jw y b itn ie jsz e -
go spośród n ic h  E l ia s a  C an e ttieg o . Twórcą d ru g ie j fazy  Je s t genera-
c ja  urodzona między rokiem  1920 a  1935, na tom iast t r z e c i e j  -  gene-

r a c ja  najm łodsza.



P is arz e  z a lic z a n i  do p ie rw sz e j fazy  kontynuują przede wszystkim 
a u s tr ia c k ą  tra d y c ję  l i t e r a c k ą .  Zajmują s ię  przy  tym zagadnieniam i o 
o h arak te rse  ogólnym: humanitaryzmem, zagadnieniem  winy i  współodpo-
w ie d z ia ln o śc i za wydarzenia minionych l a t ,  walką o spraw iedliw ość ,
o prawdziwe lud zk ie  id e a ły  i  wolność (Ceokor, B ruckner, B raun ). 
C zęsto w ystępują w dram atach teg o  okresu  motywy r e l i g i j n e  (Henz, 
S chreyvogl, Ceokor, Braun, M e li) . Autorzy c i  n ie je d n o k ro tn ie  widzą 
dram at w spółczesności poprzez pryzmat dram atu an tycznego . P ogłęb ia -
ją  o n i 'p o s ta c ie  m ito logiozne  i  ra d y k aln ie  je  m odernizu ją (Ceokor, 
B ru ckner). Chcą również przyw rócić te a tro w i godność " in s ty tu o j i  mo-
r a ln e j"  (B ruck ner). Bardzo o zęsto  zajm ują s ię  "dramatem" rozgrywa-
jącym s ię  między życiem wewnętrznym je d n o s tk i  i  t ą  o zę śe lą  sp o łe-
czeństw a, do k tó re j  t a  Jednostka przyna leży  (Ceokor, B ruckner, 
B raun). R ozpraw iają e ię  również z p rzed s taw ic ie lam i przebrzm iałego  
Już reżimu i  zwolennikami te r r o r u .  N iek tórzy  p iez ą  komedie, w k tó -
rych ze sceptycyzmem i  i r o n ią , dowcipnie i  sa rk a s ty c z n ie  ukazują 
w ątpliwą moralność społeczeństw a roszczącego  so b ie  prawo do miana 
e l i t y  (L e rn e t-H o le n ia ). Są wśród t e j  p ierw sze j g e n e ra c ji  p isa rz y  
kontynuujących swoją twórczość l i t e r a c k ą  po wojnie i  t a c y , k tórych  
utwory wykorzystywane b y ły  w o k resie  i s tn ie n ia  I I I  Rzeszy do celów 
propagandowych, chociaż n ie  by ło  to  ich  zamiarem ( B i l l in g e r ) .  Są 
w reszcie i  ta c y , któryoh  oechowała bardzo  zmienna postaw a p o l i ty c z -
na (Bronnen),

Wielu spośród p isa rz y  p ierw szego e tap u  powojennego rozw oju te a -
t r u  i  dram atu a u s tr ia c k ie g o  ira poza sobą c ię ż k ie  l a t a  e m ig rao ji. 
Wzbogaceni o dośw iadczenia em igracyjne pow racają do W iednia, by u- 
cz estn icz y ć  w ży ciu  k u ltura lnym  i  l i te r a c k im  teg o  m ias ta . W 1946 r .  
wraca jako pierw szy  do W iednia Franz Theodor Ceokor, ro k  p ó ź n ie j 
Ferd inand B ruckner, a  w 1951 r .  b l i s k i  p r z y ja c ie l  Csokora F e lix  
B raun . Ceokor przywozi z e m ig rac ji c z te ry  dram aty: "Wenn s ie  
zurUckkoœmen*, "K alypso", "Der v erlo re n e  Sohn", " P i la tu s " .  W okre-
s i e  od 1947 r . ,  aż do sw oje j śm ie rc i  w roku 1969, p isz e  oprócz k i l -  
)*u utworów p ro za to rsk ic h  i  liry czn y ch  osiem  dramatów: "Medeę P o s t-  
b e ll lc ę "  (1947), "C aesars Witwe" (1953), "Hebt den S te in  ab" (1956), 
"T re ibh olz"  (1958), "Die Erweckung des Z osim ir" (i960), "Das Zeichen 
an d e r Wand" (1962), "Die K aiser zwischen den Z eiten*  (4965) oraz 
"A lexander“ (1969). Tematyka dramatów Csokora je s t  różnorodna. 
W "Madei P o s tb e ll ic e "  problem Medei p o s łu ż y ł mu do ukazania ruchu 
oporu , a w szczeg ó ln o śc i skutków, ja k ie  te n  wywiera na psychikę



lu dzką , à dram acie "C aesars Witwe" udało s ię  Csokorowi w sposób 
kom petentny, p recy zy jn ie  ry su ją c  c h a rak te ry  i  lo g ic z n ie  budując po-
szczegó lne sceny , p rzy  użyciu  właściwego o p isu  psychologicznego i  
żywego rytm u, u jąć  v Jednym dram acie zarówno problem  wzlotów i  upa-
dków św ia ta  antycznego . Jak i  zag adn ien ie  nauk i mówiącej o zbawie-
n iu .  P rzez c a ły  dramat p rzew ija  s ię  r e f l e k s j a  nad problemem, czy 
wolno ży cie  Jed nostk i pośw ięcić  d l a  celów o g ó ln ie jsz y ch . P is a rz  n ie  
odpowiada p rzy  tym na to  p y tan ie  w pro st, le c z  uoiek a s ię  do s i ł  me-
taf izy czn y ch  i  rozw iązanie teg o  problemu w idzi w w ie rze . Sens d ra -
matu "Hebt den S te in  ab* zamyka s ię  w typowym d la  k ato licyzm u u ję -
c iu  wywyższenia p rzez  p o n iż e n ie . W dram acie “T re ib h o lz"  Ceokor po-
kazu je  l u d z i , k tó rych  lo s  złączony j e s t  winą i  c ie rp ien iem  poprzez 
po żądan ie . Wymowa teg o  dram atu sprowadza s ię  do s tw ie rd z e n ia , że 
n ie  wszystko może s ię  odbywać w ramach te c h n ik i,  ponieważ skazu je  
ona człow ieka na b ez siln o ść  m oralną i  g en e ra ln ą  n iew iedzę . W drama-
c ie  "Die Erweckung des Zosim ir" p isa rz a  in te r e s u je  głów nie problem 
władzy, a w sz czegó ln o śc i sylw etka dowódcy p a r t i i ,  k tó re j  celem  
j e s t  wprowadzenie t e r r o ru  i  d y k ta tu ry .

Do Jednego z n a jo kro p n iejszy ch  i  n a jb a rd z ie j bo lesnych ro zd z ia -
łów n iem ieck iej h i s t o r i i  s ię g a  Osokor w dram acie "Z eichen an d e r  
Wand". P rzyw ołuje on pamięć t r a g e d i i  żydów w E uropie o raz b e s t i a l -
sk ie  czyny oprawców z obozów kon cen tracy jnych , ludobójców w s ty lu  
Bichmanna, ży jących po w ojnie w d o s ta tk u , pod fałszywym nazwiskiem, 
w Ameryce Po łudniow ej. W iele j e s t  w tym dram aoie a n a lo g ii  z wyda-
rzen iam i h isto ry czn ym i, p is a rz a  jednak in te re s u je  głów nie problem  
* iny  i  sposób wym ierzania k a ry . W w iększości swoich utworów re p re -
ze n tu je  p og ląd , że J e s t to  sprawa sum ienia . W dramatycznym dyptyku 
"K a ise r zwischen den Z e iten " p is a rz  p rób u je  udowodnić, że o w artoś-
c i  ja k i e jś  nowej nauki n ie  św iadczą ty lk o  argumenty i  dogmaty, lec z  
f a k t ,  w j a k i e j  m ierze udało s ię  t e j  nowej nauce zmienić swoich zwo-
lenników . w o s ta tn ia  dram acie "Alexander" Csokor ukazujo A leksandra 
W ielkiego jako człow ieka u sz lach e tn ion eg o , rezygnującego ze swych 
Planów podboju św ia ta .  Są u Csökora zarówno motywy p o li ty c z n e , jak  
i  społeczne i  r e l i g i j n e .  W szystkie dram aty łączy  jednak jedno za-
g a d n ie n ie , zag ad n ien ie , k tó re  Ceokor c e n ił  ponad w szystko: humani- 
ta m o ś ć ,

V sw ojsj wymowie bardzo zb liżo n e do utworów Csokora aą  dram aty 
3ego p r z y ja c ie la  Perdinanda B rucknera. W c a łe j  tw ó rczo śc i B rucknera  
widzimy, podobnie jak  i  u  Csokora, dążność do p rzezw yciężen ia  fatum



poprzez hum anitarność. Podobni* Jak Csokor również; 1 Bruckner w idzi 
prawdziwy "dramat w spółczesności" poprzez pryzmat dram atu antyczne-
go, a  rozw ażania вне często  poświęca wewnętrznym rozterkom  ludzkim . 
Jego sz tuk a  "Pyrrhus und Andromache" (1952), to  t r a g e d ia , k tó ra  
p rzy  ścisłym  zachowaniu a ry e to te le so w sk le j Jedności m ie jsca, czasu 
1 a k c j i ,  p sycho log iczn ie  po g łęb ia  i  rad yk aln ie  m odernizuje p o s ta c ie  
m ito log iczn e. J e e t t o  t ra g e d ia  m iło ś c i '1 nam iętności, k tó rą  na sce-
n ie  w antycznych szatach  g ra ją  lu d z ie  w spó łcześni, rozdw ojeni, fcy- 
wo przypom inający Jego bohaterów z dramatów ekepreejon letyczny ch . 
O dległe wydarzenia Jawią s ię  p rzed  oczami widza Jako ak tu a ln o ść .

Próbę stw orzen ia  " t r a g e d i i  w spółczesności" p o d ją ł Bruckner rów-
n ież  w następnych sztukach : w "Früch te  des N ichts"  (1951), "Der Tod 
e in e r  Puppe" (1956) i  “Der Kampf um d ie  Maoht" (1957). Drogę tw ór-
czą wytyczoną przez  Hofm aanethala, S ilkego  i  G r il lp a rz e ra  kontynuu-
je  F e lix  Braun. P isze on dramaty h is to ry czn e  i  an tyczne, k tó re  Jed-
nak Jako utwory "n lescen iczne" n ie  eą ch ę tn ie  wystawiane p rzez te a -
t r y  a u s tr ia c k ie . Krąiią z r e s z tą , podobnie Jak Jego pow ieśoi, opowia-
d an ia  i  e se je  wokćł tem atu m iło śo i, humanitaryzmu i  pietyzm u. Boha-
te ram i Jego sztu k  c zęsto  są  czołowe p o stao le  z d y n a s ti i  Habsburgów. 
W sz tuce "Rudolf der S t i f t e r "  (1953/54) J e s t ta k ą  p o s ta c ią  Rudolf
IV. Braunowi « la ło  s ię  w t e j  sz tu ce  n iew ątp liw ie  ukazać człow ieka o 
wybitnym ch a ra k te rze , znanego z h i s t o r i i  n ie  ty lk o  jako z a ło ży c ie la  
Katedry Św. S te fan a  w W iedniu, a le  również Jako fu nd ato ra  Uniwersy-
t e t u  W iedeńskiego. W szczególny sposób Braun zaakcentow ał scenę 
śm ie rc i Rudolfa IV, by zwrócić uwagę na w izję w ie lko śc i i  upadku 
k ra ju  Habsburgów, roztoczoną p rzez Rudolfa w o s ta tn ie j , ch w ili  Jego 
ż y c ia . W sztuce t e j  wyczuwa s ię  poetę  Brauna, k tó ry  n ie  p o t r a f i  
zrezygnować z liryzm u i  w te n  sposób pozbawia Ją  dynamizmu. N ieza-
przeczalnym  Je s t jednak f a k t ,  że pod względem piękna języka 1 formy 
utwór Brauna przypomina utwory G r i l lp a rz e ra .  Pod względem myślowym 
Braun Je s t jednak pisarzem  nowocześniejszym. Wiele Je s t u n iego ab-
s t r a k c j i ,  r e f l e k s j i  i  motywów odsy łających  do w spó łczesności. Skar-
g a , oskarżen ie  i  wybawienie prze* oamoobwinlenie to  ce n tra ln e  zaga-
d n ien ia  na jd o jrza lsze g o  dram atu Brauna nO rpheus", Braunowi udało 
s ię  tu  połączyć elem enty liry c zn e  л  elementami dram atycznym i. Pos-
ta ć  O rfeusza tta w tym otworze znaczenie ew ókacji, J ee t ona apoteozą 
p oetyokaści w oałym teg o  słowa znaozeniu, poetyck ośo i, k tó re j  o s ta -
tn im  atapem J e s t Jednak reaygnaoje .

P isarzam i, k tó rych  twórczość ukształtow ana z o s ta ła  p rzez  t rą d y -



oję  ohrzeé с l j  ańeką i  rod n i mą l i t e r a t u r ę  ludową, eą :  Max K oli i  Ru-
d o l f  Henz. W utwór»« M ella "K rieah ild a  Rache", pomyślanym Jako d ru -
g a  część Jago a z tu k i  "Dar Hlbalunga N ot", mit i  r e l i g i a  łą c z ą  s ię  
w mistycyzm i  i r ra c jo n a liz m . F rees  dramat p rzew ija  e ię  p rzekonan ie  
p i s a rz a ,  fce n iesp raw ied liw ości n ie  da s ię  pohamować p rzez  zenw tę, 
le c z  p rzez  sp raw ied liw ość, a  ohaoa " św ia ta  zewnętrznego* da  e ię  
ty lk o  usunąć poprzez porządek " św ia ta  wewnętrznego". M eli p oszu k i-
wał w swoich utworach głównie "boekoóoi" w n iep rzem ija ln y ch  w artoś-
c iac h  lu d zk ic h . Łączył on, z r e s z tą  podobnie, jak  Renz, problem atykę 
r e l i g i j n ą  z problem atyką spo łeczn ą. Dramaty Henee: "Die große Bnt- 
scheidung" (1952), "Der Büßer" (1955) o raz  "T ollhaue Welt" (1975) 
mówią o sp rzeczn o śc i między "krw ią" a "duohem", ukazu ją  p rzec iw ień -
stw o, ja k ie  i s t n i e j e  między w olnością i  samowolą, k ry ty k u ją  użycie 
władzy jako środka pwemocy o raz  oz ięb łość  r e l i g i jn ą  i  zepsu cie  
c h rz e ś c ija n . Zak łócen ie  porządku widzą w w inie * P rzeb aczen ie  je a t  
d la  n ich  drogą do naprawy, a  l i t o ś ć  i  umiłowanie Boga nacze ln ą  za-
sadą postępow ania . Humanizm bez  Boga in te rp re to w any  j e a t  w sz tukach  
Henza jako zgubna, b łęd n a  d ro ga . P o d k reślić  p rzy  tym n a le ż y , fce 
s z tu k i  Henza na pewno n ie  eą  "porywającym te a tre m " .

In try g u ją c ą  p o s ta c ią  wśród t e j  e ta r e z e j  g e n e ra c j i  p isa rz y  Je a t 
n iew ątp liw ie  A lexander Ł ern et-H olen ia , W 1948 r .  p i s a ł  o nim ż a r to -
b liw ie  Hans W eigel, że l i t e r a t u r a  a u a tr ia o k a  sk ła d a  a ię  z dwóch au-
torów : L erne ta  i H o l e n i i 1« L erne t-H olen ia  Je e t autorem  zarówno po-
w ie śc i, Jak i  kom edii o raz w ielu  sc en a r iu sz y . Jego komedie mają 
n a jc z ę ś c ie j  c h a ra k te r  aztuk  obyozajowyoh. Kontynuuje on l i n i ę  
B auern fe lda , Bahra i  Hofm annathala. W awoioh utworach k ry tyk u je  
n a jc z ę śc ie j wątpliw ą moralność t e j  waratwy epo łeczeństw a, k tó ra  
r o ś c i  sob ie  prawo do miana e l i ty .  Po 1945 r. w ie le  by ło  granych sz tu k  
H o le n ii, pow atałych Jeszcze w la t a c h  dwudzieatych i  t rz y d z ie s ty c h , 
np . t a k ie  komedie, Jak t “Die Frau dee P o lip h a r"  (1934), "P e rfo rce"  
(1928), "L au te r  A chter und Seuner" (1931), " O lla p o trid a"  (1926), 
"G lastü ren " (1938) i  in n e . Z utworów pow stałych po 1945 r .  wymienić 
n a leżałob y  jednoaktówkę "Sau l“ , k tó ra  wraz ее ae -uką  "A lk e s tis"  
z o a ta ła  wystawiona Już w 1946 r .  V 1955 r .  datujem y praeróbkę s z tu -
k i  “Die span ische Komödie» V  roku 1949. V I960 r .  Ł e m et-H olen ia  
tłum aczy estukę  Sama T ay lo ra  "Die goldene Brücke", a  w 1961 r .  p i -

1 K ind le ra  L ite r a tu rg e s c h ic h te  d e r  G e g e n w a r t  - d i e z e i t g e n ö e s i -
eohe L i te r a tu r  u a ta r re ia h e t  A lexander L am e t-H o le n ia -In tr ig e n  au 
«*m Handgelenk, München 1976, a .  499.



к *  w rat в Hansem Adlerem fa reę  "Tohuwabohu". Jago sz tu k a  « roku
1969 *Dm  Finanzam t", o p a r ta  na pow ieści pod ty® вашу» ty tu ł« « ,  
je e t  komedią o cha rak te rz e  satyryczno-polem icznym . H olenia rep re -
z en tu je  t u t a j  swoim czytelnikom  przekon an ie , że konsekwencją daleko  
Idącego abeurdu je e t pojaw ien ie  s ię  oech jak  n a jb a rd a ie j  hum anitar-
nych. S e tu k i L em at a -H o le n li to  n a jc s ę ć o ie j f a r s y  naszpikowane ró ż -
nymi m ądrościam i. Wiele j e e t  w n ioh sceptycyzmu i  cynizmu. Jego 
tw órosośó eeharak terysow ał w 1961 r .  w dowcipny sposób Hans W eigel, 
l a p i s a ł  on wtedy:

L erne t-H o len ia  dysponuje n ie  ty lk o  rozumem, a le  1 ręk ą  skorą  do b i -
c i a .  Pow iązanie t o  j e s t  na pewno bardzo cenne, ty lk o  że w n ie k tó -
rych sztukach zdarza s i ę ,  fce powiązanie t o  n ie  funkcjonu je  zgodnie 
в zaeadami g ry . Można by t a ż  pow iedzieć. że funkcjonu je  za dobrze. 
O bo jętn ie  na ja k ie j  p ła szczyźn ie  e ię  cos p isz e , zawsze t rz e b a  wie-
rzyć w to ,  co s ię  p i s z s .  Natomiast "rozum" H olen il n ie  zawsze wie-
rzy  w to ,  co p isz e  Jego ręk a . H o lenia  p ró b u je , ryzyku je  [ . . . ]  J e s t 
zadowolony, j e ż e l i  d u  e ię  coś u d a je , n ie  sp rzec iw ia  s i ę ,  j e ż e l i  wy-
d a je  mu e ię  coś g łu p ie .  W te n  sposób pow staje osobliwy gatunek 
s z tu k . Podobne są  do lekk loh  kom edii, b rak  im Jednak fana tyczn o- 
-w ie rz ąo e j ż a r liw o ś c i, powagi 1 g o rliw o śc i p ro fe s jo n a ln e j s z tu k i 
rozrywkowej [ . . . } »  3 ą o n e  szk icam i, ioęrow izacjam i i  w ariacjam i na 
tem at t e a t r u  rozryw ki2 .

Komedie i  s cena riu sze  p i s a ł  również obok dramatów re l ig ij n y c h  1 
h is to ry czny ch  F r ie d r ic h  S ch rey ro g l. Jedyną sz tu k ą , jak ą n a p is a ł po 
w ojnie  "Der weiße K an tel"  n ie  udało  mu s ię  nawiązać k on tak tu  z now-
szymi tendenojam i w d ram atu rg ii a u s t r ia c k ie j .  Rozważania na tem at 
problemów medyoznyoh, r e l ig ij n y c h  i  po lity czny ch  n ie  tw orzą w t e j  
sz tu c e  c a ło ś c i .  "Der weiße M antel" n ie  J e s t a n i dramatem m istycz-
nym, an i poważnym dramatem ' problemowym. Całośó z o s ta ła  n ap isan a 
w e ty lu  l a t  t rz y d z le e ty c h .

Do p le a rzy  kontynuująoyoh po 1945 г • ewoją d z ia ła ln o ść  tw órczą, 
m wykorzystywaną w o k re s ie  i s t n ie n ia  Ï I I  Rmeszy do oelów propagan-
dowych, na leży  R ichard B l l l in g e r ,  Nie mógł on s ię  nigdy pogodzić 
в faktem , że s t y l  Jego utworów utożsam iano ве s ty lem  l i t e r a t u r y  
•k rw i i  Bierni", p isa n e j w duchu narod ow o socjallstyczn ej i d e o lo g i i .  
Zwolennicy t e j  id e o lo g ii  w ykorB ystyw eli obraz ohłopstw a opisyw any 
p rzez  B i l li n g e r a . O d b ie ra li  oni go Jako pewną id e a l iz a o ję  t e j  war-
stw y sp o łe cz n e j. B l l l in g e r  w rzeazywl e t o éc i Jednak n ie  id ea lizow a ł

2 H. W e i  g 1 , " I l l u s t r i e r t e  Kronen-Ze itu ng " 10 I I  1961 [Wie-
d eń ], tłum aczen ie a u to rk i n in ie jsze g o  a r ty k u łu .



chłopstw a, lec *  je  demonstrował. O pisując  motywy jego d z ia ła n ia  
wskazywał na w ie le  negatywnych czynników. Burzył on ra c b e j  legendę
o "zdrowym ch łopstw ie* . B iU in g e r,  p is a rz  pochodzenia oh łopsk iege , 
nazywany c z ę s to , świadomie оку te ż  nieśw iadom ie, oportunistyoznym  
narodowośoiowcem, n ie  p o t r a f i ł  już  u stab iliz ow ać swej po zyo ji jako 
d ram atop lsarz . Bie mógł on s ię  również uwolnić od e ty k ie ty  p is a rz a  
naiwnego i  w z asadzie  n ie  zdobył już dużego rozg ło su  po w o jn ie. Po-
dobny lo s  spo tk a ł równie* A m o lta  Bronnena, chociaż z zupełn ie  in -
nych powodów. Przyczyna m ałej popu larnośoi Bronnena le ż a ła  ra c z e j 
w politycznym  oportunizm ie, a n ie  jak  w przypadku B i l l in g e r a  w l i -
t e r a c k ie j  b e z s i ln o ś c i .  Bronnenowi p rze szka dzała  w uzyskaniu  popu-
la rn o ś c i  przede wszystkim jego zmienna postaw a p o lity c z n a .

Reasumując, na leża łoby  za Mieczysławem Urbanowiczem s tw ie rd z ić ,  
że "po 1945 r .  piśm iennictw o a u s tr ia c k ie  w łączyło e ię  znów w n u rt  
l i t e r a t u r y  powszechnej, p rzy  czym znaczna część p isa rz y  opow iedzia-
ła  s i ę ,  zgodnie z d ługo le tn im i t ra d y c ja m i, za rea lis ty cz nym  od-
zw ierciedleniem  rz e c z y w is to ś c i, wysuwając na czo ło  ważne zagadnie-
n ia  ży c ia  współczesnego, zarówno n a tu ry  sp o łe c z n e j, jak  i  tsoralno- 
-e ty c z n e j"  -, Urbanowicz s tw ie rdz a  d a le j  -  a  sp o s trz e ż e n ia  jego po- 
ohodzą * roku 1967 -  że "w l i t e r a tu r z e  a u s t r ia c k ie j  dominuje tzw . 
rea lizm  oagiozny, k tó ry  s ta r a  s ię  s to p ić  w jeden obraz rzeczyw is-
to ść  z czymś, oo n ie  je s t.  bezpośrednio  dane naszemu umysłowi, z l e -
dwo wyczuwalnym światem i n t u i c j i ,  przeozuć i  f a n ta s ty k i .  P isa rz a  
tego  k ierunku n ie  a firm u ją  jednak zasadniczo przedstaw ianego p rzez  
e ię  ży c la t ich  sceptycyzm w yrasta  z c ię żk ic h  wstrząsów l a t  wojen-
nych"*,

Mówiąo o p isa rz a c h  tzw . p ierw sz ej fazy  rozwoju dram atu a u s t r i a -
ckiego n ie  sposóo n ie  wymienić jeszcze  dwóch nazwisk p isa rz y  n a le -
żących do t e j  g e n e ra c ji ,  k tórych twórczcćć z o s ta ła  stosunkowo 
Późno od k ry ta . J e s t  to  F r i t z  Herzmanovaky-Orlando oraz B lla s  Canet-
t i .  rfiękazośó d z ie ł  P r i t z a  Herzmanovsky-Orlanda odkry ta z o s ta ła  do-
p ie ro  po jego ś m ie rc i.  Prem iera jego s z tu k i " Z e rb ln e tta s  Befreiung" 
odbyła s ię  w roku 1961, a więc siedem l a t  po jego śm ie rc i , n a to -
m iast innych, jak  "A poll von S ic h te ,  oder E xzellenzen auestop fen  -  
e in  Unfug", "Das T y ro le r  D rachenapial" czy te ż  "S e lla v ie  oder Hamlet,

M. U r b a n o w i c z ,  Dramat a u s t r ia c k i  XX wieku, "flłówne 
k ieru n k i i  ten d e n o je" , “Germanica V ra tis la v ien sa "  1 9 6 7 , t .  X ï ,  s .  
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d e r  Oeterhase* -  dopiero  w 1970 r ,  Dziwi t o  o ty le «  gdy* tem atyka 
jego  utworów je e t  ś c iś l e  zw iązana » t ra d y c ją  A u s tr i i ,  krajem  nazwa-
nym p rzez au to ra  "T arookanien", k tó ry  p is a rz  p rzedstaw ia w sposób 
dowoipny i  groteskow y, n ie  pozbawiony jednak nu ty n o s t a lg i i .  Akcja 
jego  utworów przeb iega  często  na dwóch p łaszczyznach : na  p ła sz o z y i-  
n ie  św ia ta  realnego i  n ie re a ln eg o , p rzy  ozym w iększą ro lę  odgrywa 
św iat re a ln y . Widoczny je s t  w tw órczośo i H e r z manovekiego  wpływ Нее- 
t ro y a  i  K afk i.

Zupełnie inny s ty l  i  sposób wypowiedzi od dotychczas omawianych 
autorów rep rez en tu je  E l ia s  C a n e tti  ( u r .  1905 r . ) ,  w ie lk i w irtuoz 
języ k a , przypominający swą tw órczośo ią  c zęsto  K arla  Krausa ozy tels 
ödona won H orvàtha, C a n e tti , również a u to r  w ielu pism teo re tycznych
i  f ilo zo fio c n y o h , po w ojnie n a p isa ł w łaściw ie ty lk o  jeden dramat 
•D ie B e f r is te te n "  (1952). Tematyoznie dramat te n  o cha rak te rze  r e -
fleksyjnym  przypomina w cześniejszy utwór p isa rz a  "Die H ochzeit* . 
Centralnym zagadnieniem , zarówno jednego jak 1 drugiego  dram atu, 
Jak i  w ielu im yoh  utworów je s t  problem śm ie rc i, etanow iący jakoby 
o bsesję  p isa rza*  Pojaw ia s ię  ona również w dram acie "Die B e f r is te -
te n " ,  k tó ry  etanowi kontynuaoję c ią g łe j  k o n fro n ta c ji  p ragn ień p is a -  
r z a  z o tacza ją cą  go rzec zy w is to śc ią . Konsekwencją t e j  k o n fro n ta o ji 
J e s t nienaw iść w stosunku do śm ie ro i. Swój stosunek do śm ie ro l Ca-
n e t t i  jaeno sform ułował w rozmowie z R. 3 . Baurem. Ha p y ta n ie  ro z -
mówcy, co j e s t  d la  niego prym am e, nienaw iść wobec śm ie ro i ozy 
nienaw iść wobec z ła ,  p is a r z  odpow iedział, że już od w ielu  l a t ,  
śm ierć i  z ło  stanow ią d la  niego wartość id en tyczną^ . C a n e t ti  t r a k -
tu j e  śm ierć jako najw iększe z ło  m oralne, Jako przyczynę w ielu  n ie -
etycznych czynów. Gdyby n ie  by ło  śm ie rc i -  tw ie rd z i  -  lu d z ie  mogli-
by c ią g le  naprawiać swe s ła b o ś c i i  likwidować swe g rzeohy. W swoim 
utworze "Aufzeichnungen” wyraża o p in ie , że lu d z ie  d la teg o  muszą być 
ź l i ,  ponieważ w iedzą, że muezą umrzeć . Myśl t ę  wypowiedział z re sz -
t ą  Już w cześn ie j. W 1936 r ,  w mowie pośw ięconej Hermannowi Brocho- 
wi s tw ie rd z i ł , że ta k  długo jak  długo b ęd zie  I s t n i a ł a  śm ie rć , n ic  
co piękne n ie  b ęd zie  piękne i  oo dobre n ié  b ęd zie  dobre^ . Śmierć

Gespräch mit B. C a n e tti  gefU hrt von R. 3 . B auer, " L i te r a tu r  
und K r itik "  1972, z .  65, s .  276.

6 В. C a n e t t i ,  Die Provinz des Menschen -  Aufzeohnungen 
1942/72, MUnchen 1973, s .  166.

^ В. С a  n e t  t  i ,  Hermann Broch Rede, [wj] Welt im Kopf -  
Bingel e i t e t  und ausgew ählt von B rich  P r ie d , Graz-Wien 1962, e ,  99 .



etanow i więc d l a  p is a rz a  ogromne zagro żen ie  d la  lu d z k o śc i , d la  hu- 
m an lta rn o śc l.

R e flek sje  C an ettiego  dotyczące zagad n ien ia  śm ie ro i sprow adzają 
e ię  w k o n k lu z ji do s tw ie rd zen ia , iż  śm ie ro i Jako najw iększego a ł a  
n ie  d a  s ię  zanegować, a le  że świadoaość tego  z ł a  s tw arza człow ieko-
wi możliwość s to c z e n ia  z nim w a lk i. Walkę t ę  p is a rz  podejmuje rów-
n ie* w dram acie "Die B e f r i s te t e n 1' . Bohateram i dram atu eą  mieszkańcy 
u to p i i  zna jący  Już od u ro dzen ia  d atę  awej śm ie rc i . W szystko, co e ię  
ty czy  ś m ie ro i. J e s t świadomet n ie  można umrzeó przadw oześnie , n ie  
można również zo stać  zabitym . Z dradzenie godziny śm ie rc i innym 
członkom społeczeństw a uważane Je s t za  p rzes tęp s tw o . Nad całym po-
rządkiem  czuwa tzw , "K apeelan", je d y n y  człow iek p o s ia d a jący  władzę 
w sp o łeczeństw ie  żyjącym złudzeniem  w o lności. Z łudzenie t o  J e s t  wy-
nikiem  świadomości momentu śm ie ro i. Ludzie c i  sąd zą , że w te n  spo-
sób są  władcami swego lo su . Poprzedzające g e n e ra c je , d la  k tó rych 
d a ta  śm ie rc i b y ła  w ie lką niewiadomą, o k re ś la ją  jako b e s t i e  1 d z ik u -
sów, ponieważ ioh zdaniem lu d z ie  tym ró ż n ią  s ię  od z w ie rz ą t, że 
w p rzec iw ieństw ie do n ich  n ie  ty lk o  w iedzą, żo muszą umrzeó, a le  
wiedzą rów n ie i, k iedy  umrą. Ioh p o jęo ie  w olności J e s t  Jednak wol-
n ośc ią  pozorną, gdyż eą oni niew olnikam i śm ie rc i. D la C an ettiego  
świadomość t a  J ee t przyczyną Jeszcze w iększego z ła .  Negatywne sku-
t k i  UBtalonego p rzez "K apselanaM porządku d a ją  s ię  zauważyć w s to -
sunkach m iędzyludzkich,  Ludzie po p ro s tu  s t a j ą  s ię  n iezn o śn i wobeo 
s i e b i e ,  Tylko Jeden b o h a te r s z tu k i  "Die B e f r is te te n "  n ie  zgadza s ię  
г ustalonym  porządkiem  rzeo zy . Jego oburzen ie demaskujące śm ierć 
Jako kłamstwo i  oszustwo Je s t  wyrazem dążeń samego C an e ttieg o , ma-
rzącym o żyo iu pozbawionym ś m ie rc i.  Sztuka "Die B e f r is te te n "  J e s t 
jeszcze  jednym potw ierdzeniem  n ien aw iśo i C an ettieg o  do ś m ie rc i . Mó-
wi ona o niem ożliw ości rao jonalnego  u s zc z ęś liw ian ia  św ia ta , o f i k -
c j i  wolnośoi n ie sk aż o n e j, o w zględności w sze lk ie j m ora lnośoi, o o r-
ganicznym cynizm ie usta lon ego  porządku i  u s ta lon ych  praw oraz o 
* ieozn le  powtarzającym  s ię  motywie zw ą tp ien ia .

Obserwując tw órczość l i t e r a c k ą  kontynuatorów dram atu a u s t r ia c -
kiego można by s tw ie rd z ić , żo w 1945 r ,  n ie  by ło  w d ram atu rg ii 
a u s t r ia c k ie j  "godziny ze ro w ej" . Jednak z a lą ż k i  nowej tw órczośo i 
(wyłączyć n a leży  w tym ko n tekśc ie  tw órczość C ane ttiego) znajdziem y 
d op iero  w n as tęp n e j g e n e ra c j i ,  t e j ,  do k tó re j  można aa lio zy ć  ta k ic h  
P is a rz y , jak  F r i t za  Hochwäldera, H aralda Zueanka, Raimunda B erg e ra , 
R udolfa B ayra, K urta  K lin g e ra , F r i t za  Habecka, R einharde Federman-



n a , Helmuta Schwarza, Helmuta Q u a lting e rs , K urta B esciego , T raugo t- 
t a  K rlschkego, Hansa F r ie d r ic h a  E ih n e lta , Hansa C arla  Artmanna i  
je szcze  w ielu innych.

N ajba rdz iej znaną p o s ta c ią  wśród grona tyoh p isa rz y  Je s t n ie -
w ątpliw ie  P r i t в Hochwälder. W ielki ro zg łos  uzyskała  Jego sz tu ka  
"Daa h e il ig e  experim ent" nap isana Jeeecze w c z a s ie  wojny. Autora 
in te r e s u je  t u  problem sp raw ied liw ości sp o łec zn e j, problem duchowej
i  św ieck ie j m is ji  K ościo ła , antagonizm między władzą św iecką a  pa-
pieżem, pomiędzy ideą  a r a c j ą  e ta n u . S łu szn ie  p isz e  M arian Szyro- 
c k i ,  *e "Hochwälder naw iązuje t u  do wzorów t e a t r u  klasycznego, że 
ujmuje ostrym , acz oszczędnym rysunkiem charak terów , p rz e j rz y s tą ,  
lo g iczną  kompozycją oraz pięknym, precyzyjnym językiem"®. W innych 
sztukach Hochwälder zajm uje e ię  problemem winy ("M eier H elm brecht", 
"Der U nschuldige"), problemem odpow ledzlalnośol za  czyny będące wy-
pełn ien iem  rozkazu ("D er ö f fe n t lic h e  A nk läger"), problemem samolub- 
etwa i  sp raw ied liw ośc i, winy u ta jo n e j i  jawnej ("Die H erberge"). 
Swoim utworem "Donnerstag" z 1959 r .  Hochwälder zam ierzał dać nowo-
czesną sztukę utrzymaną w t r a d y c j i  starow ledeńsk iego  t e a t r u  ludowe-
g o . Zrezygnował w n ie j  z jedn ośc i m iejsca, a k o ji i  czasu i  o d d a lił  
s ię  od re a lis ty czn eg o  s ty lu 9 . Jego sz tuka "1003" z 1963 r .  je s t  
produktem rozwa&ań nad antyrealizm em . Komedia "Der Hlm beerpltik- 
k e r" , pełna n a p ię c ia  i  makabrycznego komizmu, ozęeto przypom inają-
ca f a r s ę ,  je s t  wspaniałym studium  charakterów p o s ta c i .  P isa rz  za-
m ierza t u  zdemaskować pewną h ie ra rc h ię  w arto śo i, reprezentowaną 
w sztu ce  przez  byłyoh nazistó w . Ośmiesza on tu  byłych prominentów 
I I I  Rzeszy, którym p o z o sta ł ty lk o  s tra c h  przed zdemaskowaniem ich  
dawnych p rzea tęps tw . W innych sztukach Hoohwälder podejmuje dysku-
s ję  nad tym, ozy z ło  j e s t  d la  człow ieka immanentne oraz ozy ag resję
i  t e r r o r  można zwalczyć ty lk o  przemooą i  czy r e f l e k s j a  w ogóle ma 
Jak iś eens ( "L a z a re tt!  oder Der S ä b e lt ig e r " ) .

We w3Zyatklch sztukach  -  p laże Urbanowicz -  Hochwälder dokumentu-
je  swój wysoki kunszt p is a r s k i  i  św ietną znajomość wymogów sceny* 
ktonęonując je  na zasad z ie  pełnego n ap ię c ia  dram atycznego, maksymal-
nego skoncentrow ania zawsze ciekawej a k o ji na centralnym  zagadnie-

3
M. 3 z у  г  о  с к 1, Dramat a u s t r ia c k i ,  [w:] D z ie je  l i t e r a tu r y  

n iem ieo k ie j. Warszawa 1972, s .  262.
^ P°r « O . D o b  i  J a n k a - W  i t  c z a k o w a ,  "Czwartek" 
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n iu  i  że la zn e j konsekw encji w logicznym  uszeregowaniu przyczyn 1 
skutków, p rzy  ozym wypadki p rzedstaw ia sucho, bez wewnętrznego an-
gażowania s ię  i  bez poetyok ich  uplękezeólO .

Hochwälder b y ł aż do poozątków l a t  s z eść d z ie s ią ty c h  dom inującą pos-
t a c i ą  wśród tzw . d ru g ie j g e n e ra c ji  d ram atop isarzy  a u s t r ia c k ic h , 
k tó rych  s k a l a  zainteresow ań j e s t  bardzo różnorodna. HochwSldera in -
t e r e s u je ,  zgodni* z t ra d y c ją  a u s tr ia c k ą , h i s to r i a ,  g ra  symboli i  
legend , a  n ie  eksperym enty fo rm alne. In n i d ram atopisarze z a lic z a n i  
do t e j  grupy chcą w rewiaoh i  repo rtażach  uporać s ię  z wydarzeniami 
c z a s u .  Jeszcze in n i  nadają  aktualnym tematom sza tę  poetycką, symbo-
l iz u ją c  je  i  h is to ry z u ją c . Wielu z n ich  t r a k tu je  t e a t r  głównie jako 
rozrywkę, nadając je j  p rzeróżne o d c ien ie , począwszy od s z tu k i p ro -
blemowej -  aż do f a r s y .  Nie b raku jo  wśród n ich  również autorów s to -
jących na pogran iczu  w ielu tych  kierunków i  au tsajderów . Twórczość 
» le lu  z n ich  zdradza wpływy t r a d y c j i  l i t e r a c k i e j .  Raimund B erger 
np. p is a rz  zd radzający  wpływy Hauptmanna, Wedekinda, L o rc i, r fil-  
llam sa i  Giraudoux, odrzuca w swoich utworach w szelkie  elem enty dy-
daktyczne, inspirow ane id eo lo g iczn ie  i  i n te le k tu a ln i e  "wymędrkcwa- 
ne" .  Z niewłaściwym ujęciem  heroizmu walózy w swoim dram acie "Warum 
graba t du C en turia* H arald Zusanek. W centrum jego d ram atu rg ii s to i  
zagadn ien ie  lu d zk ie j godności. W swoim chyba najlepszym  dram acie 
"Die S traûe  nach C avaroere", wyrzuca p is a rz  ludziom -  słowami pos-
t a c i  dram atu, s ta ru s z k i  uznanej za czarow nicę, ponieważ Ja st le p sz a
i  w ięcej rozumie od innych — n ieludzkość ich  postępow ania . W sw ojej 
dwuczęściowej sz tu ce  "M utter Buropa" Hochwälder p osług u je  s ię  sym-
bolami i  a leg o r ia m i. Wiele dramatów tego  p is a rz a  m ieści w sob ie  je -  
во p o lity czn e  credo , w iele  również jego społeczne c red o . B l i s i i e  są  
шц Palące sprawy społeozne A u s tr i i .

Do p isa rz y  szczeg ó ln ie  uzdolnionych wśród grupy p isa rz y  n a leżą -
cych do tzw . d ru g ie j  fazy  rozwoju dram atu au s tr iac k ie g o  na leży  Kurt 
K lin g e r. W sw ojej t r a g e d i i  “Odysseus muß w ieder re ise n "  (1954), na-
le ż ą c e j do grupy dramatów poruszających  tem atykę powrotu ż o łn ie rzy  

s tro n  o jcz y sty ch , K linger ukazuje problemy w spółczesne w św ie tle  
^ tyosm ych  mitów. Autor s taw ia  sob ie  t u t a j  p y tan ie  o t o ,  czy i s -
t n i e j e  prawo do powrotu i  czy powrót t a k i  w ogóle Je st możliwy. I  
chociaż dramat te n  skierowany j e s t  przeciw  w ojn ie , t o  K lingerow i 
chodzi t u  Jeszcze o ooś w ięce j. Zamierzeniem jego j e s t  zwrócenie u-



wagi na pewną pow tarzalność i  niezmienność ludzkich t r a g e d i i .  Czyni 
to  z dużym wyczuciem dramaturgicznym. P iękn ie  brzm i na scen ie  jego 
język , a  p o s ta c ie  przedstaw ione eą w sposób fcywy i  p la s ty c zn y . Cała 
sz tu k a  j e s t  świadeotwem p is a rz a  pozbawionego w szelkich i l u z j i .  S ie  
b rak  jednak w t e j  sz tu ce obok sceptycyzmu i  i r o n i i ,  nu ty liryzm u.
W św ie tle  antycznych mitów K linger p o zo s ta ł również w dram acie na-
pisanym 15 l a t  p ó i n i e j , , w utworze "Die Helena des Euripides'» , 
w którym wskazuje na bezsensowność wojen manipulowanych p rzez bo-
gów, kapłanów i  władców. Jego utwór z 1958 r .  "Der goldene K äfig", 
zdradzający  wpływy H ofm annsthals, B rech ta , G r il lp a rz e ra ,  Lopego i  
Calderona « t o  rozważania na tem at r o l i  po ety , natom iast dramat 
•K leines V e itkab a re tt*  poohodzący równiefc z 1958 r .  Jeat wyrazem 
sceptycyzmu au to ra , co do możliwości n ap iaan ia  sz tu k i mówiącej 
w. sposób kompetentny o problem atyoe kompleksowej. K lin ge r s t a r a  s ię  
t u t a j  na podstaw ie pojedynczych przypadków pokazać zjaw iska typowe.
W p ro sp e ru jące j koniunkturze końoa l a t  p ię ćd z ie s ią ty c h  w idzi zagro-
żenie  d la  humanitaryzmu; ludziom nieżyozllwym i  złym, zb iu ro k ra ty -
zowanym i  egoistom  przeciw staw ia głodująoych li te r a tó w  i  p rześlado -
wanych humanistów. W dram acie "La se ra"  -  wystawionym w I960 r .  
p rzez  "Wiener Theater" wraz ze sz tuk ą  Маха P r isch a  "Die groSe Wut 
des P h ilip p  Hotz" -  K lingera  in te r e s u je  p rzepaść, Jaka w bezdusznym 
św iocie  d z ie l i  kob ietę  i  mężczyznę. Brak zrozum ienia oraz problem 
zag ub ien ia , to  zagadnien ia  szczegó ln ie  b l is k i e  K lingerow i n ie  ty lk o  
w tym dram acie, a le  i  w w ielu innych.

J e ż e l i  chodzi o innych p isa rz y  tego  okresu , to  należy  Jeszcze 
p o d k reś lić , że ta k  jak  d la  K lingera  również d la  Rudolfa Bayra prawa 
rządzące w św ięcie  antycznym są  c iąg le  żywe, W swoich utworaoh 
p rzeno si j e ,  podobnie jak  K lin ge r, na wydarzenia ak tu a ln e . Tematem 
dramatów K urta Benescha Je st natom iast życ ie  według szablonów, ży-
c ie  konform iatyczne i  ukrywające s ię  w różnych formach masek, i l u -
z j i  i  eamooszukiwania ("E in  Boot w i l l  nach Abadona"). Przy zasto so -
waniu rea lis ty czn y c h  środków p isz e  swojo dramatyczne re p o r taże  i  
r e l i g i jn e  s z tu k i Helmut Schwarz ("S eine l e t z t e  Berufung", "A rb e ite r- 
p r i e a t e r " ) .  Swoim zdyscyplinowaniem językowym zwraca na s ie b ie  
uwagę wymieniony już Rudolf Bayr ("Die L iebe d er Andrea*), x e a tr  
p lan e tarny  chce stworzyć Frank Z w ilU ngér. P ragnie  on pokazać walkę 
z problemami codzienności na o rb ita ch  okołoziem skioh. Do s tw orzen ia  
t e a t r u  g ro te ß k i i  absurdu dąży Hans KUhnelt. Katomiast "dramat du-
cha" oraz " t e a t r  kosmiczny* ohce stworzyć poprzez swoje nazbyt



przepełn ione Ideami i  n iezby t językowo udane " s z tu k i- te z y p Kurt 
B asel ("D eutsche P assio n " , "Atom vo r C h r i s t i " ) .

V evoich dążeniach artystycznych  większość z ty ch  p isa rz y  po-
p ie ra n a  b y ła  p rzez wspomnianego ju t  dw ukrotnie Hansa W eigla, Jedne-
go z  n a jb a rd z ie j znanych krytyków w iedeńskich. Jego sz tu ka  "B arra- 
baa oder Der fü n fz ig s te  G ebu rtstag", ok reślona  p rzez samego W eigla 
Jako " tra g ic z n a  rew ia" , s t a ł a  s ię  s e n sa c ją . V ik tor F . F rank i nazwał 
te n  utwór "udramatyzowanym egzystenojalizm em "11, a Rudolf H olzer 
wskazał na związek tego  utworu z dramatem H orvàtha " Jü n g s te r  Tag". 
Zarówno H orvàth, Jak i  W eigl, c h c ie l i  stw orzyć d la  t e a t r u  poszuki-
waną sztukę wepółczesną, saówiącą o wewnętrznych p rzeżyciach  bohate-
rów okresu, w którym sami ż y l i  1 tw o rz y li .

W drugim e ta p ie  rozwoju d rn aa tu  au s tria ck ie g o  z rea lizo w a ła  swo-
je  dośw iadczenia g en e rac ja  urodzona w o k res ie  od 1920 do 1935 v.  
Doświadczenia t e  cz erp a ła  z t e a t r u  współczesnego l i t e r a tu r y  św iato -
w ej. Prawie wazyacy z n ich  o iąg le  przebyw ali ja k ie ś  rozczarow anie
1 wkrótce z o s ta l i  w c ie len i w dramatyczny "estab lish m ent"  od Brauna 
do Hoohwaldera, a  więc tych  p isa rz y , k tó rych św ietność coraz b a r-
d z ie j  z a n ik a ła . By sp rzeciw ić s ię  temu estab lishm entow i młodzi p i -
sa rze  z a c z y n a j ą  tworzyć grupy l i t e r a c k ie .  Najpierw pow staje w Wied-

12n iu  tzw . "Wieoer Gruppe", a potem w Grazu "Forum S tad tpa rk" . Do-
minującymi pitw.rzami są  tu  przede wszyatkim: P e te r  Handke, Wolfgang 
B auer, Hans C arl Artmann, P e te r  f u r r i n i ,  H arald Sommer i  jeszcze 
w ielu  innych. P isa rzy  tych  in te r e s u ją  głównie eksperymenty form al-
n e . Przedmiotem ioh rozważań s ta je  a ię  ozęsto  języ k . DąiŁą oni do 
s tw orzen ia  o n ty te a tru , .a więc t e a t r u ,  d la  którego n io  oui Już zna-
czen ia  platonow sko-arysto to lesow sk ie  u ję c ie  do bra, piękna 1 prawdy. 
Poszukują o iąg le  nowych środków wyrazu. Wielu z n ich  n ie  rezygnuje 
również z mocno zakorzen ionej t r a d y c j i  l i t e r a tu r y  a u s t r ia c k ie j .

W tym ok res ie  t rz e c ie g o  e tapu  rozwoju draiwatu i  t e a t r u ,  t r z y  
czynniki odebrały is to tn ą  ro lę s  a) re ce p c ja  su rrea lizm u i  t e a t ru  
absurdu , ъ ) z a ję c ie  s ię  f i lo z o f i ą  W ittg en ste in a , szczeg ó ln ie  jego 
t e o r i ą  o stosunku m yślenia do św ia ta , a zwłaszoze języka do op isy -
wanej rzec zy w is to śc i, o) renesans utworów Ödöna von H orvatha, a 
tak że  odkrycie  tw órezośoi E l ia s a  C an ettieg o .

K ind lera  L ite ra tu rg esc h ich te .« « »  s .  557,
12 P o r . S . K a  e z у ó в к i ,  2yoie l i t e r a c k ie  A u s tr ii  po I I  

wojnie św iatow ej, »Nurt« 1978, n r  9 .



Elementy a n ty te a t ru  eą widoczne w pracaoh “Wiener Gruppe*, a  
szczeg ó ln ie  w tek s ta ch  Handkego, Bayera ora* w sztukach Hansa O arla  
Artmanna. Dla w ielu z n ioh , w tym przede wszystkim d la  P e te ra  Band- 
kego, język i  a n a liza  Języka s t a j e  s ię  obiektem  scenioznym. Gała 
g en e rac ja  dram atopisarzy, z Haraldem 3ommerem i  Wolfgangom Bauerem 
na c z e le , zaczyna e ię  posługiwać d ialek tem , k tó rego poznawcze od-
k ry c ie  Je s t konsekwencją badań nad językiem , L in ię  tw órczo śc i B lia -  
ea C anettiego  re p rez en tu je  w pewnym se n sie  Thomas Bernhard, którego 
d z ie ła  noszą cechy alegorycznego realizm u ("Ein Fest f ü r  B o r is " ) . 
We w szystkich utworach Bernharda p rzew ija  s ię  problem atyka śm ie ro i. 
P o stac ie  dramatu "E in Fest fttr  B oris" bardzo ró żn ie  reag u ją  na *ja>- 
wisko ém ie ro i. D la Joanny, Jedynej "zdrowej" osoby, śm ierć J e s t ak-
tem okrutnym. W żaden sposób n ie  może a ię  pogodzić ze śm ie ro ią  Bo-
ry s a . Natomiast d la  k a le k i noszącej imię "Dobra śm ierć" n ie  Je s t 
niczym strasznym , "świadoma bezsensowności żyo ia  [ . . . ]  -  p isz e  Ka-
r a ł  Sauerland -  Dobra n ie  uważa śm ie rc i za  ooś s tra sz liw eg o
i  kontynuuje: "Nie znając podstaw, by w śm ierc i widzieć w ięcej sen-
su n iż  w ży c iu , w r e z u l ta c ie  n ie  p rzy p isu je  Je j żadnego sensu" 
Sauerland doda je , że t a  f i l o z o f i a  m ieści s ię  w Je j potwornym śmie-
chu. W sz tu ce "Der Ignoran t und d e r  Wahnsinnige" każdy ma własny 
stosunek do e g z y s ten c ji. W dramaoie "Die Jag d g ese lleo h a ft"  śmierć 
j e s t  "władcą polow ania, a Je j o f ia r ą  g e n e ra ł, k tó ry  dowiedziawszy 
s ię  o swej śm ie rte ln e j  chorobie  popełn ia  samobójstwo*. Bernhard wy-
raża  t u t a j  pogląd , że śm ierć może wyprzedzić ty lk o  śm ierć . Tematem 
komedii "Der P räsiden t*  Je st  s tra c h  jako następstw o om bioji i  n ie -
n aw iści. Bernhard pokazuje t u t a j  to ta ln e  osam otnienie i  wyobcowa-
n ie ,  będące udziałem  lu d z i  panujących. Prezydent i  jego żona, re -
p rez en tan c i władzy, uc isk a jący  innych, szukają  u c iec zk i od s trac h u  
w niekończących s ię  rozmowaoh z samym sobą. Centralnym zagadnieniem  
j e s t  Jednak znowu śm ierć , k tó ra  zaskakuje na końcu dram atu prezy-
d e n ta , nieświadomego te g o , ozy s ię  J e j obawiał ozy te ż  p rag n ą ł. 
T ra fn ie  cha rak te ryzu je  twórczość Thomasa Bernharda K arol S auerland , 
f ie d y  p isze :

Język B errharda Jest w ybitn ie  po e ty ck i, oczyw iście w sen sie  p o e z ji  
now oczesnej. Do głównych elem entów t e j  poetyckośo i należy  g ra  słów ,

^  K. 3 a u e r  1 a n d , Młoda d ram atu rgia  a u a tr ia o k a , "Dialog" 
1Э73, n r 2 , 3, 97.



m odyfikacje ty ch  samych zwrotów 1 wyrażeń p rzez  w yjęoie  lub z a s tą -
p ie n ie  jak iegoś słowa innym, a lbo zmianą k o n te k stu , o raz używanie 
określonyoh wyrażeń jako motywu przew odniego[ . . . ] .  Swoją monoto-
n i ą ,  ustawicznym powtarzaniem podobnych zwrotów i  wyrażeń Bernhard 
s tw arza n a s t ró j  p e łe n  g rozy i  g ro te 3k i 15.

Tematyka p o d ję ta  p rzez Bernharda kontynuowana b y ła  p ó ź n ie j p rze*  
tak ie g o  " p o l i t o so c jo lo g a" , jak  Wilhelm Pevny i  ta k ic h  " l i te r a c k ic h  
sc jen ty stó w " , jak  Helmut E isen d l i  Gerhard Roth.

S zczególn ie  b ły sk o tliw ą  k a r ie rę  z ro b i ł  spośród p isa rz y  t r z e c i e -
go etapu  rozw oju dram atu i  t e a t r u  P e te r  Handke. Jego s z tu k i ,  szcze-
g ó ln ie  p ierw sze, przypom inające tw órczość B e ck e tta , s ą  wymierzone 
przeciw  te a t ro w i i l u z j i .  Dążą one do o kup ien ia  uwagi widza na war-
s tw ie  językowej utw oru. E lim in u ją  fa b u łę .  Poprzez ewoją sztukę "Pu- 
blikumsbeeohimpfung" Handke c h c ia ł  sk ło n ić  pub liczność do zrezygno-
wania z b ie rn e j r o l i  w idza. Sztuka t a  b y ła  wyzwaniem, k tó rego  pu-
b lic zn o ść  jednak n ie  zrozum iała . Nie z rozum iała  te g o , że sz tu k a  
m iała  być "rozpraw ą" z tea tre m , że p is a rz  c h c ia ł tu  w p rak ty ce  po-
kazać t e a t r  pozbawiony i l u z j i .  W rozmowie z Arturem Josephem Handke 
s tw ie rd z ił :

t-ioiœ pierwotnym zamiarem by ło  n ap inan ie  e s e ju , pam fletu skierow ane-
go przeciw  te a t ro w i . Uznałem Jednak, że b ro szu ra  n ie  J e s t właściwym 
masjacere p u b l ik a c ji .  Prawdopodobnie n io  odn iosłaby  pożądanego sku-

* te n  sposób z ro d z i ł  s ię  paradoks po legający  na tym, że n ie  
ty lk o  chciałem  w te a t r z e  nap isać coś przeciw  te a t ro w i , a le  chciałem  
fio również wykorzystać Jako p ro te s t skierowany przeciw  niemu. Nie 
tom tu  na a y J l l  t e a t r u  jako ab so lu tu , le c z  t e a t r  jako fenomen h i s -
to ryczn y . Sztuka skierow ana przeoiw  te a t ro w i,  k tó ra  mimo to  j e s t  
t e a t r a ln a ,  dlaczego n ie  m iałby to  być t e a t r * 6 .

Mimo fce pub liczność poczu ła  s ię  obrażona po p rzed staw ian iu  s z tu k i 
"Fublikumabeschimpfong", Handke n ie  «rezygnował ze swych środków 
l i te r a c k ic h  w poszukiwaniu nowej metody tw ó rcz e j. I s t o tę  s z tu k i
t e a t r a lu e j  o k r e ś l i ł  n astęp u jąco :

Satuka t e a t r a ln a  po leg a  zawsze na poszukiwaniu tak ie g o  śro d k a , k tó -
ry  dążyłby n ie  ty lk o  do z n a le z ie n ia  j a k ie jś  f i k c j i  o b ie k ty w iz ac ji, 
lec z  również do u s ta le n ia  pewnego ro d za ju  równowagi miedzy życiem, 
k tó re  s ię  samemu prow adzi, 'a  k tó re  skłonnym j e s t  s ię  w idzieć jako

Tamże.
I 6 A. J o s e p h ,  T h eate r  u n te r  v i e r  Augen -  Gespräche mit 

Prom inenten, K ö ln -B erlin  1969, e .  28.



a b e o lu t , k iedy  p ies*  вЦ  p ro tą ,  a  tyciem  Innych lu d n i:  J e ż e l i  nawet 
je e t  to  ty lk o  f ik c ja ,  t o  j e s t  t o  p rz e c ie ż  w y siłek  po trzeb ny tw ór-
cy'*?.

Jednym z głównych motywów tw órczo śc i Handkego s t a ł a  s ię  r e f le k s j a  
nad językiem . W 1966 r ,  p ie a rz  w n a stę p u jący  sposób zd efin io w ał po-
ję c ie  t e o r i i  języka;

Zam iast zachowywać s ię  t a k , Jak gdyby można byłoby p a trz e ć  przez  
jęsy k  jak  pr zez  azybę okienną, n a leża ło b y  ra c z e j  p rz e jrz e ć  Język, a 
k ieay  s ię  go Już p rz e jr z a ło ,  wtedy n a leża ło b y  pokazać, Jak w ie le  
s łeg o  można zro bić  poprzez język*6 .

T re śc ią  utworów Handkego a t a ł  s ię  więc języ k . P is a rz  reprezentow ał 
pog ląd , te  rzeczyw istość n ie  sk ład a e ię  z n ie z lic z o n e j i lo ś c i  fak-
tów , le c z  z bogactwa Języka. Słowa i  Jego k s z ta ł t  s tanow ią według 
Handkego n ie  ty lk o  autonom iezną, le c z  naozelną  zaaad ę. V/ swoich u- 
tw orach p is a rz  c h c ia ł  pokazać, że język sam w so b ie  Je s t  rzeczyw is-
t o ś c ią ,  k tó re j  n ie  da a ię  spraw dzić na podstaw ie opieywanych przed-
miotów, le c z  na podstaw ie przedm iotów, k tó re  tę  rzeczyw istość  powo-
d u ją . Handke w id z ia ł  więc w Języku czynnik aktywny. Był zd an ia , iż  
inny  sposób użyc ia  Języka powoduje in n ą  rze cz y w is to ść . M yśl, że Ję-
zyk n ie  J e s t  nnrzędziem  lu d z i ,  a le  że ludy. le  eą  narzędz iam i Języka, 
s t a ł a  s ię  punktem wyjściowym rozważań Handkego nad tem aty zao ją  j ę -
zyka. Swoje s z tu k i o k r e ś l i ł  mianem "S p r e o h s t U o k e " .  Próba 
d e f i n i o j i  teg o  gatunku wskazywałaby n a  coś pośredniego  między s łu -
chowiskiem a sz tu k ą  t e a t r a l n ą .  Ich  i s t o t ę  Handke sam w y ja śn ił  nae- 
tęp u ją co :

S z tu k i t e  pokazują św ia t n ie  w k sz ta ło i®  Obrazów, le c z  w k s e ta ło le  
słów . Natomiast słowa "sz tu k  mówionych" ukazują św iat n ie  Jako coś 
leżącego  poza słowami, le c z  św ia t zaw arty w n ioh  samych. Słowa, 
z k tóry ch  s k ła d a ją  s ię  " sz tu k i  mówione" n ie  d a ją  obrazu  ś w ia ta , 
le c z  p o ję c ie  o św iecie"1? .

Autorzy t,yoh tzw . "Sprechetücke" p o s łu g u ją  s ię  ty lk o  tak im i 
formami językowymi, k tó re  da, e ię  u s tn ie  w yraz ić. Do n ic h  n a le ż ą  
zniewaga» spow iedź, wypowiedź, p y ta n ie , w yki^t, p rzepo w iedn ia. Soe-

17 "T ert und K r i t ik " ,  z .  24/24a, s .  20.
18 U. 3 o h u 1 z , Handke, Hanover 1974, s .  13.

P . H a  n d к в , "S tücke 1", "Suhrkomp Taschenbuch"43, в. 203.



na p rzep e łn ion a  Jee t idlomatyoznymi zwrotam i, Językiem potocznym, 
p rzenośniam i, powtórzeniam i i  luźnymi słowami, za pomocą k tórych  
toczy  a ię  g ra  ełów. Tą g rą  na leży  rozumieć podw ójnie. Jako g rę  ze 
ełowami w ich  znaczeniu tradycyjnym  i  jako grą słów , t z n .  ełowo, 
język i  mówienie s t a j ą  o ię  przedmiotem g ry . Całe pom ieszczenie sce-
n iczne  wypełnione Jee t dźwiękami, ełowami zgrupowanymi, rytm iczny-
mi, wzajemnie e ię  "ocierającym i" > i  u zupełn iającym i, przypom inający-
mi dźwięki muzyczne. Na scen ie  szepcze e ię  lub k rzyczy , mówi s ię  
g ło ś n ie j  lub c i s z e j .  Rozmawia e ię  w spólnie lub pojedynczo. W te n  
sposób au to rzy  ty ch  tzw . "SpreohstU cke", a wśród n ich  n a jw y b itn ie j-
szy P e te r  :?andke, podejm ują próbę r ed u k c ji języka do samego język a. 
Między poszczególnym i zdaniam i widz n ie  zn a jdz ie  tych  związków zna-
czeniowych i  tre śc iow y ch , do k tó rych  już zdążył s ię  p rzyzw yczaić, 
^•ajlepszym przykładem t a k i e j  metody tw órczej je s t  s z tu k a  Handkego 

^eiesagung". Każde zdanie Je s t t u t a j  samo w sob ie  bezsensowne. 
P o stao ie  s z tu k i , c z te r e j  mówcy, p o słu g u ją  s ię  c a ły  czas  porównania-
mi w e ty lu j

werden s te rb e n  wie d ie  F liegen"
ЬгГ ?  '^ trą  jak  muchy]

Jo r  Besessene v<ird heulen wie e in  B esessener"
-będzie p ła k a ł ta k  jak  opętany}

Ler Sand wird euch wie Sanu durch d ie  ? ln g e r  rinnen" 
l P iasek p r z e le c i  wam p rze z  p a lca  Jak p ia s e k j 

J ed e r  Tag wird e in  Tag se in  wie je d e r  andere" 
l Każdy d z ień  b ęd z ie  t a k i  jak  każdy inny d z i e ń r .

Porównania t e  są  prowadzone dwukierunkowo. Od s tro n y  ilościow e j- 
sztu ka sk ład a  s ię  z samych porównań. Każde zdanie odnosi s ię  do ja -
kiegoś związku między dwoma przedm iotam i. Od s tro n y  Jakościowej po-
równanie j e s t  ta k  dobrane, że cytowany analog iczny  przedm iot waka-
c j e  nH przedm iot już  nazwany. W sz tu ce  "Weissagung" Handke wskazał 
więc na pewne porównawcze elem enty języ ka, szczegó ln ie  na dokonują-
cy s ię  w Jego ramach p roces  t a u to lo g i i .  Znajdujemy więo w t e j  s z tu -
ce zdan ia  b«z sen su , gdyż sens te n  trudno  J e s t  o k r e ś l ić .  C z te re j 
«Swcy s z tu k i "Weissagung" b ada ją  n a jc z ę śc ie j używane у języku n ie -
mieckim słow a, by w te n  sposób zdemaskować b ezsens , w którym s ię  
bezm yślnie p o ru sz a ją . Język n ie  wnosi t u  n ic  nowego, używany je s t  
nieśw iadom ie, sam s ie b ie  t ra n sp o n u je . Pokazana tu  z o s ta ła  c a ła  ba-



nalność i  p u s tk a  Językowa. V sz tu ce  "S e lb e tb ez ich tig u n g "  Handke ak-
c e n tu je  znaczenie języka  Jako podstawą lu d z k ie j e g z y s te n c j i .  V iele 
J e s t  t u  zdań głównych rozpoczynających e ię  od " ic h  h a b e . . . " .  To 
przyznaJąoe i  spow iadające s ię  "Ja" n ie  J e s t  niczym innym jak  ty lk o  
werbalnym odnalezien iem  s ie b ie  samego. Już pierw sze zdanie  s z tu k i 
"Przyszedłem  na ś w i a t . . . л n ie  w skazuje-na Ja k iś o d le g ły  e tan  fa k ty -
czny. Wypowiadający to  zdanie n a r r a to r  ju ż  w tym momencie buduje 
swoją e g z y s te n c ję , eg zy steno ję  pow stałą na g ru no ie  jęz y k a . W d a l-
szym ciągu  przebiegu  a k c j i  s z tu k i  n a r r a to r  te n  zabezpieoza  swoją 
egzy3tenoję już n ie  ty lk o  poprzez mowę, le c z  p rzez  zaakcentow anie 
wkładu Języka w konstruow aniu t e j  e g z y s te n o ji .  W pewnym momencie 
s tw ierd z a ł

Poruszyłem  moimi u stam i. Zacząłem m yśleć. Krzyczałem . Mówiłem. Wy-
tw arzałem  szm ery. Wydawałem dźw ięki. P o tra f iłe m  mówić. P o tra f iłe m  
k r z y c z e ć [ . . . ] 2 1 .

Zadaniem języka Jea t t u t a j  n ie  ty lk o  s tw ie rd ze n ie  i s tn i e n i a  zmy-
słów , a co za tym id z ie  zd o ln o śc i rozpoznawania przedmiotów poprzez 
jęz y k . Język jako następstw o z d o ln o śc i do d z ia ła n ia  j e s t  aktem po-
znan ia  samego s ie b ie .  N iedbałe użycie języka  s łu ż y  sam oobwinieniu, 
gdyż języ k , k tó ry  ma zapewnić eg z ysten cję  wymaga kry tycznego podej-
ś c i a  i  s t a ł e j  k o n t r o l i .  W przeoiwnym bowiem r a z ie  n a leż a ło b y  
s tw ierd z ić  za Handkem:

Kie zwracałem uwagi na reg u ły  język a . Popełn iałem  b łęd y  Językowe. 
Używałem słów bezm yélnie22.

Temat zasygnalizow any w sz tu ce  "S e lb s tb e z ic h tig u n g "  Handke rozw inął 
jeszc ze  b a rd z ie j  w swoim utworze "K aspar". P is a rz  pokazuje tu  pro-
ces rozwoju poprzez języ k . Poprzez język  uporządkowujemy o tao za jąo e  
nas rzeozy  i  znajdujem y punkt o d n ie s ie n ia  do n ic h . Jeden  z suflerów  
t e j  s z tu k i konkludu je:,

Wraz ze zdaniem w szystk ie  przedm ioty n a le ż ą  do C ie b ie . J e s te ś  w po-
s ia d a n iu  zd a n ia , za pomocą k tórego  każdy n ieporządek  możesz zmienić 
w porządek?* .

21 Tamże, a . 69.
22 Tamże, s .  78. 
^  Tan;że, s .  115 .



W utworze “Каирa r"  n i«  znajdziem y a n i  dialogów , a n i pytań  ozy te ż  
Odpowiedni. Sztuka pokasuj* Językowy mechanizm Jako metodą wycho-
wawczą, o d słan ia  ona ud ręk i językowe* Postać  po jaw iająca s ię  w "Kar- 
eparae" na sc e n ie , o a y li  K aspar, wypowiada ty lk o  Jedno zdan ie: 
■Obolałbym etaó  s i ą k i r ó  tak im , kim b y ł kiedyż k toś  inny Ję -
ły *  teg o  zdan ia  poprawny pod względem leksykalnym  i  gramatycznym 
Joet przede wszystkim m ateriałem  akustycznym. Zdanie to  z o s ta je  wy-
powiedziane w p rze ró żne j form ie: rad o śn ie , z u lg ą , monotonnie,, 
śp iew nie , krzyoząoo i  sksndująoo . Zadaniem suflerów  Je st zm obilizo-
wanie K aspara, poprzez doa taro zen ie  mu m a te ria łu  językowego, do mó-
w ien ia . Czynią to  z powodzeniem, gdyż w pewnym momencie. Kaspar

s tw ierd za:

Kiedy byłem pozbawiony świadomości, wtedy podobny byłem do
n ie  mogłem nadążyć. C ierpiałem , gdyż n ie  mogłem niczego ro z ró ż n ić .
Nauczyłem a ię  wypełniać wszelką pustkę s łow am i!,...]  •

Zaakcentowana z o s ta ła  t u t a j  funkcja  ję ty k a  Jako n a rzędz ia  w p roce-
s ie  dostosowywania s ię  i  myśl, że język opanowujemy ty lk o  po to ,  by 
wkrótoe zostać  pozbawionym władzy nad nim . Często popadamy w czozą 
gadaninę i  f ra z e sy , język s ta j e  s ię  chaotyczny i  bezsensowny, a tym 
ąamym prób ienatyozny . Zagadnienie to  j e s t  również tematem in n ej 
s z tu k i  P e te ra  Handkego, s z tu k i p t .  " H ilf e ru fe " . W utworze "Das Mün-
d e l  w i l l  Vormund se in"  Handke pok azał, że meohanizmy ż y d a  d a ją  s ię  
uchwycić n ie  ty lk o  w Języku , a le  i  w gestach  i  zachowaniach lu d z i .  
^ pewnym se n s ie  a u to r  zrezygnował t u  a tem atyk i Języ k a . "Q uodlibet 
uważa s ię  za p rz e jś c ie  au to ra  od tem atyk i s z tu k i "Der R i t t  über den 
®odensee“ , w k tó re j Handke dem onstruje dowolność pozbawionej t re r .o i 
konw ersacji dokonanej dodatkowo p rzez g e s ty . Sztuka *Dsr H itt  uber 
den Bodensee" zaw iera  po ra z  pierw azy d i a lo g i ,  hędąoe tu  ty lko  za-
bawą w ohowanogo, oląg łym  kwestionowaniem czegoś. Obiektem obserwa-
c j i  p la a rza  Je st s y tu a c ja ,  w k tó re j  lu d z ie  używając pustych  słów i  
awrotów, mając Już przygotowane odpowiedzi, opow ie?ają ty lk o  głup- 
etw a. p^M kft o d s ła n ia  t u  ca ły  mechanizm różnyoh znaków i  gestów i  
mocno ak cen tu je  f a k t ,  iż  utrw alone z o s ta ły  n ie  ty lk o  słowa i  zda-
n ia ,  a le  1 sp o s trz e ż e n ia . V k o n k lu z ji sprowadza to  do a tw ie rd zen ia , 
że św iat J e s t schem atyozny. Ze swymi szablonowo urządzonymi zjaw is-
kami k ie ru je  on każdą obserw acją, każdym uczuoiem i  każdą m yślą.



Foeługlw anie s ię  językiem  s ta j e  e ię  więc bardzo ryzykowne, ponieważ 
znaczenia  1 słowa są  już w ja k iś  sposób z góry o k reś lo n e . 3ą zbyt 
ogólne 1 w związku z tym n iezdolne  do w yrażenia czegoś b a rd z ie ]  in -
dywidualnego, czegoś jednorazowego. D latego te ż  c ią g le  вашу do ozy- 
a ie n ia  z niawłaśolwymi in te r p re ta o  jam l i  n ieporozum ieniam i. Osoba 
wypowladająoa jak ąś o p in ię  c ią g le  j e s t  zmuszana do o g ran ic zan ia  lub 
wycofywania swej wypowiedzi. N ierzadko więo słyszym y: "Tego n ie  
chciałem  pow iedzieć*, oo powoduje u trw ala n ie  e ię  językowych schema-
tów i  znaczeń. Pow staje więo p y ta n ie , po со w ogóle mówimy. Zdaniem 
Handkego mówimy ty lk o  po t o ,  by pokazać, ja k ie  zd ania  p o tra fim y wy-
powiedzieć}

Jemand s p r ic h t  n u r, um zu ze ig en , welche S ä tze  e r  sprechen 
k a n n [ . , . j* 5 .

Lecz na tym n ie  końozy вЦ  d la  Handkego przygoda z językiem . P is a rz  
ch c ia łb y  znaleźć ja k ie jś  dowolne, powszeohnle uznane słow o, k tó re  
m iałoby do s p e łn ie n ia  dwie fu n k c je . Po p ierw sze m iałoby ono stoozyć 
walkę w erbalną, a po d ru g ie  s ta ć  s ię  elementem poznania samego s i e -
b ie .  Bozważanla nad językiem , którym  Handke s ię  ta k  in tensyw nie 
zajmował, m usiały w końcu doprowadzić p is a r z a  do e tw lerd ze n la , te  
język  je s t  zbyteczny . L ep ie j j e s t  p rz e c ie ż  jego zdaniem, »rezygno-
wać z języka, z jego n iebezpiecznych  s tr u k tu r ,  n iż  ich  nadużywać. 
W swoich tzw . "SprechstUoke" Handke reprezentow ał p ogląd , äse słowa 
są  najgorszym  1 jedynym zagrożeniem  d la  lu d z k o ś c i . T re śc i  językowe 
b yły  d la  n iego  o w ie le  mniej ważne n iż  funk cje językowe. We wzor-
cach językowych p is a rz  w id z ia ł  wzorce zachowań. D latego t e i  c h c ia ł  
poprzez swoje sz tu k i pokazać, iż  językiem  n a leży  s ię  posługiw ać 
świadomie i  k ry ty cz n ie . Handke n ie  p o z o s ta ł  jednak we w szystk ich 
swoioh sztukach  t e j  tem atyce w ierny . Punktem zwrotnym w jego tw ór-
cz o śc i j e s t  sz tu k a  "Die U nvernünftigen s te rb e n  aus” . A utor powraca 
t u  do trady cy jn eg o  t e a t r u  i  do "opow iadania h is to r y je k " .

2 "opowiadania h is to r y je k "  nigdy w łaściw ie n ie  zrezygnował 
Wolfgang Bauer, k tórego  wraz z Haraldem Sommerem oraz Peterem  T ur- 
r in irn  za lic zy ć  można do głównych reprezentantów  odnowionej koncep-
c j i  tzw . "a z tu k i ludowej" (Y olketuok), k tó re j  renesans  notujemy 
w połowie l a t  s z e ś ć d z ie s ią ty c h , a k tó ra  kontynuowała l i n i ę  wyzna-

P . H a n d  к  e , "Stücke 2" , Suhrkamp Taeoheńbuch 101, a .



ozoną Jui w la ta o h  t rz y d z ie s ty c h  p rzez  Ödöna топ H orvàtha, "lîovy 
realizm " sz tu k  B auera, Sommera i  T u rrin ieg o  je a t  n iew ą tp liw ie  wyni-
kiem o drad za jące j s ię  w tym c z as ie  po trzeb y  rozp raw ien ia  e ię  
z p rz e s z ło ś c ią ,  jak i  wynikiem kryzysu , м jakim  z n a la z ł e ię  w tym 
o k resie  t e a t r .  Autorzy sz tu k  ludowych, a  wśród n ich  również Bauer, 
Sonmer i  T u r r in i  n ie jed n o k ro tn ie  uw ażali a ię  za  o dn o w ic ie li  " sk o st -
n iałeg o "  t e a t r u .  Poprzez swoją tw órczość o h o ie l i  wskazać na pewien 
kryzye zachodzący w t e a t r z e  oraz zaakcentować po trzebą p is a n ia  
sztuk  łatw ych , nieskomplikowanych, skierowanych do n iższyoh  warstw 
epołecznych. D latego  te*  p i s a l i  o problemach d n ia  codziennego, nur-
tu jący ch  w łaśnie tę  warstwę sp o łeczn ą . Uważali j ą  za  grupę lu d z i  
c ie rp iąo y c h , bezradnych, narażonych na o ląg łe  przymusy spo łeczn e, 
wydanych z powodu swych n iedo sk on a ło śc i językowych, a  tym samym i  
m yślenia  węższymi k a teg oriam i, na paetwę lo s u .  Wspólną cechą wszys-
tk ic h  tych  sz tuk  ludowych było o k reś le n ie  pewnych symptomów czasu  
jako ohoroby, k tó re j  rozpoznanie  m iało być p rze słan k ą  do t e r a p i i ,  
o raz  c e n tra ln a  pozyoja  języka i  znaczen ie  języka jako  m ożliwości 
werbalnego porozumiewania e i ę .  S p ec ja ln a  fu n k c ja  p rzypad ła  w tym 
ko n tekście  d ia le k to w i.

D ialek t j e s t  językiem  -  tw ie rd z i  znany niem ieok i a u to r  sz tu k  ludo- 
wych r»&x Xaver E ro etz  — ufcywanya i  rozumianym przez  w ezystkich^o.

J e s t  to  zdaniem K roetza język mająoy w p rzeciw ieństw ie do "sz tu o z - 
nego" języka l it e r a c k ie g o  większe m ożliw ości w yrażania "niuansów i  
ukrytych g łę b i" 2? . Wyraz temu d a je  również swą tw órczo ścią  Wolfgang 
B auer. Krytyka ro z ró żn ia  w łaściw ie "dwóch Bauerów": " r e a l is ty c z n e -
go" i  " n ie re a lls ty o c n e g o " . "Bauer r e a lis ty c z n y "  t o  t e n ,  k tó ry  d a je  
p recyzyjne op isy  określonego środow iska z Jego c a łą  a tm osferą  języ-
kową, natom iast "Bauer n ie re a lis ty c z n y "  to  te n ,  k tó ry  uc ieka  s ię  do 
s fe ry  snu ^ i i l u z j i ,  s to s u ją c  przy tym techn ik ę  " s u r r e a lną" i  "ab-
su rda ln ą"  . Sam a u to r  nigdy s ię  z t ą  k la s y f lk a o ją  n ie  zg ad za ł. Nie 
c h c ia ł oddzielać  rea lizm u od absurdu czy a b s t r a k tu , S łu szn ie  p isz e  
K arol Saue rland , że je ą t  w sztukaoh Bauera co ś , oo nazwać można

26 K. X, К r  o e t  « , Hochdeutsch i s t  f ü r  mich e in e  K unstsp ra- 
c h e ^ w e e e n , d ie  es n ich t g ib t ,  " T i t e l ,  Thesen, Temperamente*,

Tamże.
О. M e 1 z e r ,  Wolfgang Bauer, Athenäum 1981, a .  9 .



a tm o sferą, k tó ra  Je s t  wynikiem n ie ty lk o  nadmiernego realizm u a le , 
k tó ra  b ie rz e  s ię  głównie s tą d , fce bardzo trudno  u e ta l ió , k iedy  n ie -
winna na pozór zabawa zam ienia s ię  w akt b r u ta ln o ś c i  1 b e s tia ls tw a ,
oo wywołuje wrażeni* nieeam ow itośoij émieoh p rzechod zi w lę k  i  
p rz e ra ż e n ie 2^ . Bohaterami utworów Bauera są  n a jc z ę ś c ie j  s fru stro w a-
n i  I n te le k t u a l i ś c i ,  lu d z ie  u p a ja jący  s ię  ta k  samo f i lo z o f i ą  Ludwiga 
W ittg e n s te in s  czy tw órozośolą Jamesa Jo yces, Jak Jazzem, haszyssem , 
dżinem i  wódką. To oo tyoh  lu d z i  łączy  to  n lebezpleozna  nuda i  a -  
g r e s ja  oraz b ru ta ln a  m anipulaoja kwicząca e ię  o zęsto  morderstwem. 
Ludzie o l  n ie  chcą s ię  " in s ty tu c jo n a ln ie "  zaangażować, gdyż w pracy  
n ie  widzą Ładnego sen su . P rz y ję ta  p rzez  n ioh postawa b ie r n e j  rezy-
g n a c ji  i  niesam ow itej nudy uz a leż n ia  ich  Jeszcze b a rd z ie j  od sp o łe- 
ozeństw a, od p ien ięd zy  i  p o l i c j i .  Ioh  rea k c ją  Jo st  t e r r o r  1 rezy-
g n a c ja , Ich  pozorn ie s i ln y  system  nerwowy odmawia im n a jc z ę śc ie j  
p os łu szeń stw a. Komunikacja ogran icza s ię  w yłącznie do t ry w ia ln o śc i .  
P o s ta c ie  Bauera dysponują bardzo skromnym słownictwem. Umożliwia im 
ono komunikację Językową jedynie w bardzo zamkniętym k ręgu . W t r a k -
c ie  mówienia demaskują s ię  Jako "wewnętrzni in w a lid z i” . Kle mają 
so b ie  po p ro s tu  n ic  do pow iedzenia. Wewnętrzną pustkę  p rób ują na 
próżno z a s tą p ić  u ta rty m i fraz esam i. O drzucają o n i w szelk ie wa r t oś-
o i ,  w szelk ie  normy sp o łeczn e , no i  samo ep ołsczeństw o. Nie są  Jed-
nak w e ta n ie  te  zanegowane normy i  w arto śc i z a stą p ić  Innym i. Brak 
im Jakichkolw iek perspektyw  na p rz y sz ło ść . W szystkie "ak c je* , k tó -
rych  s ą  autoram i mają c h a ra k te r zabawy. S łużą ta k  samo Jak a lk o h o l, 
muzyka, seks i  zażywanie haszyszu do odrzu cania  świadomości o poz-
baw ionej sensu w e g e ta c ji.  Nie e g zy s tu ją  jako i s to t y  sp o łeczn e, leoz  
ż y ją  ty lk o  jako po tw ierdzen ie  własnego " ja " .  Ponieważ n ie  są  zd o ln i 
włączyć s ię  do społeczeństw a, tw orzą własne grupy , w któryoh au ten-
tyczne  m iędzyludzki* s to su n k i p ró b u ją  z a s tą p ić  beatem , haszyszem, 
tan im  seksem, eadomasoohistycznymi orgiam i i  h o r ro r f  ilinam i.

Ten opisany  model zachowania“*0 przyjm uje w różnych sz tukach  
Bauera różne w arian ty . Isto tnym  Jednak J e e t ,  lż  pokazuje ty lk o  pew-
ne z jaw iska  bez u jaw nian ia  przyczyny. To pozostaw ia  widzowi, Wolf-
gang Bauer j e s t  m o ra lis tą  i  doskonałym znawoą w spółczesnej mu epo-
k i .  Jako te ra p ię  z a le c a  swoje s z tu k i :  "Change", "Magio A fternoon",

S a u e r l a n d ,  op . o i t . ,  s .  94.
30 M. P r  z y b e с к 1, Wolfgangs Bauer T h e a te r gegen den 

S t r ic h , "S tu dia  Qermanica P osn an iensia"  1977, t .  VT.
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"Film  und Prau" i  inn e . S ztuka B auera "Magic A fternoon" s t a ł a  a ię  
wzorem d la  w ie lu  d ram a to p isa rz y . W pewnym s e n s ie  w zorow ali a ię  na 
tw ó rcz o śc i Wolfganga Bauera H arald  Sommer, P e te r  T u r r in i ,  Herwig 
Seebbck i  Prane B u c h r ie e e r. Również i  o n i " r e a l i s ty c z n ie "  p rz e d s ta -
w ia ją  bezmyślne fcyoie swojego o to c z e n ia , podobnie jak  on p o s łu g u ją  
s ię  przy  tym d ia le k te m . Prem iera, p ie rw sz e j jednoaktów ki Sommera 
•D’L e i t" , n ap inan e j w 1959 r . ,  a  w ystaw ionej w 1969 r .  z o s ta ła  u- 
wieóozona sukcesem . Sukces te n  z a c h ę c ił  J e j  a u to ra  do n a p is a n ia  
następnego  utworu p t .  "A unham lich sc h to rk a  Obgaung" (19 70 ). Skan-
d a l  te a t r a l n y ,  k tó ry  s t a ł  s ię  je j  ud ziałem , umoonił rów nocześn ie 
pczyoję 3ommera Jalco d ram ato p isarza  posługującego  e ię  d ia le k te m .

C haraktery sty czn ą  cechą metody d ram atu rg iczn e j Sommera j e s t  
stw arza n ie  -  poprzez  u k sz ta łto w an ie  językowe -  n a p ię c ia  między een- 
ty m e n ta ln o śc ią  a  b ru ta ln o ó o ią  o raz  między n a tu ra li s ty o z n ą  dokład-
n o śc ią  a ekstrem alnym  irra c jo n a liz m em . Wiele Je s t u Sommera elemen-
tów su rre a ln y c h . A utora in te r e s u ją  również; tem aty  p o li ty c z n e  -  
("ScheiB Napoleon“ , 1971/72). Jego s z tu k a  " Ic h  b e to n e , d a ß .ic h  
n ic h t das g e r in d e te  an d e r  R egierung  a u szu se tzen  habe" j e s t  w pew-
nym se n s ie  p a ra f ra z ą  öram atu S c h i l le r a  "Wilhelm T e l l " , j e s t  ona an-
tydram atem utw oru S c h i l le r a .  W centrum  z a in te re so w a n ia  s z tu k i  Som-
mera z n a jd u ją  s ię  f i l i e t r z y  poddający  s ię  te r ro ro w i. Sommer stwo-
r z y ł  w m iejsoe dram atu o tem atyce wyzwoleńczej "dramat o p o rtu n is ty -  
ozny". Z agadnien ie oportunizm u p is a r z  ujm uje ta k  t r a f n i e ,  ja k  w in -
nych swoich sztu kach  zag adn ien ie  kom unikac ji językow ej w środow isku  
drobnom ieszczaństw a i  m ieszczaństw a.

L ite ra c k ą  konwencję Wolfganga B auera i  H aralda  Sommera kontynu-
ował w swoich sztu kach  P e te r  T u r r in i .  Podobnie Jak Wolfgang B auer 
w sw o je j sz tu ce  "Magio A fternoon" równie* i  T u r r in i  świadomie p rze -
c iw staw ia  s ię  "językowemu te a tro w i"  Handkego. Jego dram aty n ie s ł u -
sz n ie  określan o  z je d n e j e tro n y  jako  im ita c ję  odrad za jącego  a ię  
w A n g lii n eo rea lizm u , z d ru g ie j  zaó jako jaskraw y n a tu ra liz m . Kie 
d a  s ię  Jednak zaprzeozy ć, t e  eposób , w J a k i T u r r in i  demaskuje dro b- 
nom ieszczanina n ie  Je e t pozbawiony cech p rzesad nego , alegorycznego  
rea lizm u .

W sz tu c e  "Rozznjogd" T u r r in i  ukazu je ch ło p ca , k tó ry  przyprowa-
dza  n a  wyeypisko śm ieo i jed n ą  ze swych l ic z n y ch  p rz y ja c ió łe k .
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Z wewnętrzne;} potrzeby  u c ieczk i od codzienności zaczynają wyrzucać 
w szystkie  przedm ioty związane w ja k iś  sposób ze społeoznym p rzy s to -
sowywaniem e ię .  3ą t o  s t a n ik i ,  p a r t i e  włosów, eztuczne zęby 1 a z tu -  
ozne rz ę sy . Są to  d a le j Ich u b ran ia  i  up rzed zen ia . W momencie, k ie -
dy ma do jść  do miłosnego ak tu  z o s ta ją  z a s t r z e le n i p rzez  przechod-
niów, przekonanych, i t  mają do czy n ien ia  ze szczuram i^*. Sztuka t a  
J# s t a le g o r ią  na Ubóstwo ty c i a ,  od k tó rego  n ie  można u c ie c , gdył 
•połeozeństw o sob ie  teg o  n ie  tyo zy . Podobna w swej wymowie j e s t  
również następna  sz tu k a  T u rrln leg o  "Z erro , Z e rro " . Dziewczyna k a le -
ka n ie  mote s ię  zdobyć na spo tkan ie  z chłopakiem poznanym przypad-
kowo w rozmowie te le fo n ic z n e j .  M ilsza je e t  j e j  myśl o m iłośo i uro-
jo n e j n l t  myśl o n ieub łagane j rze c zy w is to śc i. Wtrąoone tu  sceny r» -  
wiowe demaskują w sposób saty ryczny  niehum anitarne mechanizmy ucy-
wilizowanego społeczeństw a.

V sz tu ce "Sausch lach ten" d ram atop lsarz  zam ienia izbę chłopską 
w "obóz koncen tracy jny". Pokazuje t u t a j  syna ch łopsk iego , któremu 
język  odmówił posłuszeństw a i  k tó ry  p o tr a f i  j u t  ty lk o  chrząkaó jak 
Św in ia . W związku z tym je e t  b e s t ia ls k o  m altretow any 1 w końcu zos-
t a j e  zamordowany jak  Św inia . Wiele j e s t  w t e j  sz tu ce  współozuoia 
d la  lu d z i  upośledzonych. V tw órczości T u rrln leg o  obecnych je s t  wie-
l e  symboli mówiących o nędzy ty o la  n ie  pod legającego  zmianie ze 
względu na b rak zain teresow an ia  ze s tro n y  spo łeczeństw a. T u r r in i 
p ię tn u je  w swoich sztukaoh o tacza jący  go św ia t,  a le  go n ie  buray. 
A utor o p isu je  ty lk o  te n  ś w ia t. Ze współczuciem pokazuje pewne sy tu -
a c je ,  a le  n ie  próbu je  ich  zm ienić .

Mówiąc o dram acie au str ieok im , w o k resie  od 1945 r .  a t  do poło -
wy l a t  s ied em d ziesią tych , na leżałob y  je szcze  p o d k re ś l ić , że wyda-
rzeniem  ty c ia  te a t ra ln e g o  w końcu l a t  s z eść d z ie s ią ty c h  było  tw orze-
n ie  e ię  grup te a t ra ln y c h  staw ia jących  so b ie  za  c e l uaktyw nienie pu- 
b l lo z n o śc i.  Zamiarem tych  grup było p o llty o zn e  uaktyw nienie p u b li-
czn ości poprzez d o s ta rc za n ie  j e j  in fo rm ac ji z p o zy c ji m arksistow-
s k ie j .  Do najw ażn iejszyoh  autorów tych  g rup , noszących ta k ie  nazwy, 
jak : "A k tio n sth ea te r" , "C afe thea te r"  czy "Grupa Torso" można z a l i -  
ozyć Heinza R. Ungera i  Wilhelma Pevnego. W ich  eztukaoh wysuwała 
• i ę  na pierw szy plan  próba u czu len ia  społeozeństw a na n iebezp ieczne 
zjaw isk a spo łeczne .

K atedra  L i te r a tu r y  N iem ieckiej 
__ _________ U niw ersytetu Łódzkiego

32 P o r . tam te, a .  95.



Brygida Brandys

DAS ÖSTBRRICHISCHß DRAMA IK DER ZEITSPANNE 
VON 1945 BI3 IN DIB МГГТВ DSR SIEBZIGER JAHRE 

-  DIB WICHTIGSTEN ENTWICKLUNGSTENDENZEN

Der A r tik e l  i s t  e in  Versuch, einen Ü berblick übe r d ie  wicht i« -  
Zf n ,o?c V? ^ W io k lu n g  des ö s te r re ic h is c h e n  Dramas und 

T h ea te rs  nach 1945 b is  ln  d ie  M itte d e r  s ie b z ig e r  Jah re  zu ze ig en . 
Innerha lb  d ie se s  Zeitraum s u n te rsc h e id e t d ie  A uto rin  d r e i  РЬазеп:

a) zu r  e rs te n  z ä h lt e ie  Werke Jene r D ram atiker, deren  Schaffen 
nu r e ine  F ortse tzu ng  d e r  von ihnen schon f rü h e r  b e tr ieb e n e n  Thema-
t i k  b i ld e t  und in  deren  Schaffen auch d ie  B x ilerfah rungen  e inen  
H ledereoh lag gefunden haben. Besonders v i e l  Raum schenkt ’ d ie  Ver-
f a s s e r in  so lch en  S c h r i f t s t e l l e r n  wie F . Th. Csokor, F . B ruckner, F . 
Braun, A* L ern et-H olen ia , M« K e l l# H« Henzt P, 3chreyvogl* R. B il«  
l in g e r  und A. Bronhenj

2ur *w 0iten Fhase zäh l d ie  A uto rin d ie  zwischen 1920 und 
1935 geborenen D ram atiker. S ie  b e sp r ic h t h ie r  daD S chaffen  d e r  sg . 
m it tle re n  G eneration ", besonders d ie  Dramen von P. Hochwälder. Da- 

q ®u ?,ie  a^?h au f  d ie  V ie l f a l t  d e r  Thematik d e r  anderen
S c h r i f t s t e l l e r  h in : au f das ep isch -p h ilo so p h isch e  T h e a te r , au f Re-
vuen und R eportagen, au f Anfänge des absurden und g ro te sk en  T heate-
r s  und äh n lich esj

c) d i e  d r i t t e  Phase kennzeichnen d r e i  F ak to rem  d ie  R ezeption  
dos S urrealism us und des absurden T h e a te rs , d ie  Themati s l a ru ns d e r 
Sprache, d ie  R enaissance d e r  V olkstücke von ödön von Horvath und 
d ie  Entdeckung d e r  Werke von E lia e  C a n e t t i . G ezeigt w ird h i e r  d ie  
V ie l f ä l t ig k e i t  d e r  A useinandersetzungen m it v e r a l te te n  l i t e r a r i -
schen Formen. Besonders v i e l  Raum schenk t d ie  V erfa s se rin  den 
Sprechatückon von P e te r  Handke und auch dem neuer V olksstück und 
se inen  w ic h tig s te n  V e r t r e te rn t  Wolfgang B auer, H arald Sommer und 
“e t e r  T u r r in i .  Auch d ie  Dram atik von Thomas Bernhard wurde n ic h t 
außer Acht g e la s se n . A bschließend wurde noch au f d ie  l i t e r a r i s c h e n  
gruppen hingew ieaen, d ie  man Ende d e r  s ech z ig e r  J ah re  zu gründen 
begonnen h a t t e .


